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Ministrowie zajmą się pro
jektami prof. Kemmerera. Oszczerstwa b. 1]1inistra Grabskiego 
tel. 

Warsz: spr. parł. „Wiad. Godz." Witos zaprzecza ja~oby domagał się posady dla posła Byrki. 
• 

Dnia 22 h. m. obradować będzie W odpowiedzi na list otwarty by„ Grnbskiego do marszałka Rataja znajdu I Iem zamiaru pozbywać sic: z klubu tak 

komitet ekonomiczny rady ministrów łego prezesa rady ministrów pena Wła· je sie: uste:p, że w rozmowJe z nim do„ cennej siły, tembl:lrdziej, ie gdyby cho 

nad projektami d-ra Kemmerera. O· dysława Grabskiego do pana merszalka magałem si~ dla posła Byrki posady, dziło o posad~ taką, mógłbym to uczy 

mawianę ma być również sprawa od· sejmu Rat:ija, prezes stronnictwa PSL celem usunięc!a jego opozycji w sto· nić bez p. Grabskiego, czy to w okre"' 

rzucenia zatwierdzonege już projektu .Piast• pos. Wincenty \1/'itos złożył sunku do p. Grebs1dego. Stwierdzam, sie moich rządó'w, czy też kiedyindziej, 

zaciągni~ci~ peżyc;k.i ~a~ranicz~ej. o· oświadczenie, w, którym zaznaczył I ż~ p~se~ Byrka n~gdy n!e uj~wn.iał c~ę gdy stronnictwo P. S. L. „ Piast" miało 

raz ustalenia warunkow, na Jakich . m. in.: W liście otwartym Władysława c1 ob1ęc1a stanowiska, Ja zas nte mia· dostateczne wpływy. ~; 

rząd mógłby pożyczkę taką zaciitnąG. ...,. . . ,... 
~~~~~~~~~~~~~~

 

Nowy punkt graniczny 
w komunikacji z sowie

, tarni. 
Przedstawiciele klubów sejmo 

wych a audjencje u ministrów. 
,,Nie będą gorzej traktowani od innych" 

Stosownie do postanowi en kon · 
wencji kolejowej polsko-sowieckiej, 
która przewiduje komunikację pn;ez 
pięć punktów granicznych, a miano· 
wicie Zahacie-farynowo, Słołpce- Niektóre pisma, wymieniając sens I w pewnym ministerstwie, ~dzie sekre

Niegorełoje, Mikaszewicze-L.ytkowi. okólnika p. prezesa rady ministrów po· f tar z ministra nie przyjął wogóie zgło

cze, Zdołbunowo-Szepetówka i Poci· tlały do wiadomości, jakoby było ży- szenia na audjeocje piezydjum jednego 

wołoczyska-Wołoczyska, władze ko„ czeniem p. prezesa r~dy ministrów, aby I z klubów sejmowych i nie zameldował 

lejowe obu stron uprawnione są do przewodniczący i przedstawiciele klu•• o tern ministrowi. Okólnik ma na ceh,1 

powiększenia w miarę potrzeby licz„ bów sejmowych byli przyjmowan1 przez usuniE:cie anomelji i zarządzenie, aby 

by tych punktów. mlnrstrów. P?z.a zwy~ł~ kolejką. . przedstawiciele pre1ydjów klubów nie 

Korzystając z tego prawa, mini · D~w1aou1em.y SIE: z prezyd1u1.n byli traktowani gorzej od innyc:h zwyk-

sterstwo kolei w porezumieniu z ko· rady !1Jmistrów, ze p_owode!11 wy.d~ma łych poważnych zgłoszeń. 

misarjatem dróg i komunikacji w Mo· okolmka był fakt, ktory miał mtqsce . -
skwie otwiera z dn. 23 września r. b! ł 
komun~atję pnez &fy punkt ~a„ ~~-~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

niczny Olechnowicze-Rodoszkowi„ I 
cze. , 

Stacje te leżą na szlaku łączą· ; 
cym Wilno z Mińskiem, a przed woj 
ną na szlaku łączącym południe Jło· 
sji z portem w Libawie. · 

Reorganizac.ia przedstawi
cielstwa , Polski w I,idze 

Narodów. 
WarSż. spraw. ptiri. „ Wiad. Codz." 

telef.: · 
w~· kołach rządowych utrzymuje, 

się przekonanie, że po wybraniu Polski 
do Rady Ligi Narodóef ulegn!e zasacł· 

niczej zmieńie nasze przedstawicielstwo 
w Genewie. Rzl!ld nól.lsz nie będzie już 

reprezentowany przez stałego delegata, 
- a minister Soknl zost1mie prawdopodob 

nie z Genewy odwołany. Na miejscu 
pozo~tanie jedynie jeden z młodszych 

urzE:dników, ,..dobrze obznajomionych z 
procedurtt i u~trojem Ligi Narodów. 

Ważniejsze sprnwy na terenie Ligi 
załatwiać będzie nasz przedstawiciel w 
Radzie Ligi, minister spraw zagraniu• 
nych albo jego zast~pca. W związku 

z wejściem Polski da Rady Ligi, naldy 
slę liczyć ze zwiąkszeniem urz~dników 

polskich w sekretisrjecie Li~r Narodów. 

Qokowania emigracyjne 
z Niemcami. 

Generał Malczewski uwolniony 
Warsz. spr. parl. „W d. Godz." rów i podeficerów 1·go pułku szwo 

telef. Ież"rów - h~dzie odpowiadał już z 
Wczoraj roseszła się w Warsza... wolnej stopy. 

wie w godzinach wieczornych wieść, Wiadomość tę natychmiast spraw 

iż osadzony w więzieniu prewencyj· dzili~my u źródła okazała się 6>na 

ndm od czasu majowej akcji zhroj- zeodna y rzeczywistością. 
nej, generał dywizji, były minister 
spraw wojskowych Wczoraj w godzinaca popolu-

. .. . dniowych zapadła - istotnie decyzja 
Jul1usz Malczewski wyp~s:zczony wyżsiych władz sądowo wojskowych, 

I został na wolnośc nakazująca bezzwłocznie zwolnić gen. 

i :że w sprawie oakarienia ~o o obra· f Malczewskiego z więzienia na Anto„ 

zę podwładnych, przeważnie ofice· kolu w Wilnie. . 

• 

Prezydentowi 'Rzeczypospolitej . 
chciano . odebr-ać telef on. 

LWÓW. 20. ~ 

Dzis zjawi. się w I komisaflacie 
p. p. we Lwowie funkcjonarjusze P. 
A. S. T' A żądając udzielenia mu asys 
ty, celem zdjęcia telefonu w mieszka 
niu prof. lgnacege Moscickie6fo, przy 
ul. Zyblikiewicza nr. 24, motywując, 

że mieszkanie jest opuszczone i z te· 
lefonu nikt nie korzysta. . _, 

Burze na wybrzeżu 
Estonji. 

REWEL, 19.9. Pt.VI. W końcu ub. 
tygodni5 panowały na calem wybrzeżu 

estońskiem silne burze, połączone z hu 
raganem. Skutkiem orkanu zniszczonycł:I 
zostąło wiele poląoze1'i telegraficznych 
i telefonicznych na liojach, ' biegnących 

Dyzurny przodownjk„ wydelego
wał asystę. 

W ostatniej chwili przybył do 
komisarjatu kierownik I kom. P. P., 
który zorjentował się, te prof. 16tnacy 
Mościcki jest Prezydentem Rzplitej, 
zarządzenie pr.żodownik cofnął i w 
ten sposób nietakt osławionej spółki 
telefonicznej nie został wcielóny w 
czyn. 

Proces o spoliczkowąnie 
Betblena. 

Wczoraj i!cłał się · do Berlina dy· 
rekter urzędu emigracyjnego, p. Sta· 
nisław Gawroński . w celu podjęcia 
z Niemcami rokowań w ,-sprawach 
emigracyjnych. W charakterze rze· 
czoznawców wyjeżdżają przedstawi· 
ciele ministerjum pracy i opieki spo· 
łecznej oraz urzędu emigracyjnego 
pp. dr. Balsigerowa, dr. Łazowski, 

int. Ettinger i Wojnarowski. Rokowa„ 
nia rozpoczną się dnia 21 ·go .b. m. . wzdłuż wybrzeża. 

GENEWA, 19, 9. A. W.- W dniu 
M b. m. rozpoczął się proces prze• 
ciwko obywatelowi węgierskiemu, lwa 
nowi Justij, który podczas czerwco
wej sesji Ligi Narodów wypoliczko„ 
wał premjera węgierskiego, hr. Beth„ 
lena . 

I • 

Katastrofa okrętowa 
w Gdańsku. 

GDAŃSK, 20. 9. Dziś przed po· 
łuaniem o 6f odzinie 11 min. 4~ w por 
cie ~dańskim nastąpiła katastrofa o• 
krętowa. Mianowicie szwedzki okręt 
„Anna", stojący obok magazynów 
bałtycko „ amerykańskiego towarzyst· 
wa importu nafty, ładował benzynę, 
naftę Óraz oleje. Podczas teeo łado„ 
wania jedna z beczek, napełniona 
naftą, zapaliła sie i ek~plodowała. Po 
żar objął tyiko cały statek. Na ratu· 
nelc przybyła straż egniowa, usiłując 
wszelkiemi sposobami pożar ugasić. 
Niebezpieczeństwo stawało się tem 
groźniejsze, że na statku znajdowało 
się jui 200 beczek z naftą i henzy· 
ną. Nie mogąc Zł!llasić pożaru i nie 
chcąc, aby pożar się rozs:ierzyl, straż 
ogniowa cały statek zalała wodą, tak 
iż zatonął. 

Straty materjalne są bardze 
~naczne. Z pośród robotników, ładu„ 
j'cych naftę, zostało kilku poparzo„ 
nych. 

Śniegi spadły już w Qosii. 
STOŁBCE 19.9 R.W. Według do„ 

niesień z Mińska, pisma sowieckie po 
ełają, że w niektórych okolicach Rosji 
europ~skiej spadły już śniegi. 

Hiszpanja zrzeka się pre
tensji do Tangeru. 

LONDYN, 19. 9. A. W. Nadeszła 
tutaj nota Hiszpanji w sprawie Tan• 
geru, w ptórej Hiszpanja zrzeka si4= 
swoich pretensji do włączenia Tan· 
geru..,'10 strefy hiszpańskiego Marok· 
ka, opowiada się jednocześnie rów· 
nież za tern, aby Włochy dopuszczo ... 
ne zostały do częściowego zwierzch· 
nictwa nad strefą międzynarodową w 
Tangerze. 

Praca w Genewie. 
GENE W Pt, 19.9. (IHE). W pon ie• 

działek o godl. 3 i pół po południu 
odbE:dzie siE: posiedzenie Rady Ligi Na 
rodów w sprawie Gdańsksi. Zgroma„ 
dzen ie Plenarne jutro się nie odb~dzie. 
Będą obradowały tylko komisje. Oprócz 
6 ·ciu komisji Zgromadzenia odb~dzie 

się posiedzenie komisyj przygotowaw· 
czych do konferencji rozbrojeniowej, 
która rozpatrzy wyniki obrad w komi„ 
sji trzeciej Zgromadzenia i spraw~ przy 
śples:ienia terminu zwołania konferencji 
rozbrojeniowej. 
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.z za kulis urzędu śledczegó w stolicy. !{łopoty wielkich ludzi. 
W chwili, aay nazwiska wielkich 

mężów:stanu powtarzają wszystkie 
usta na obu półkula(h-warto przy„ 
poJllnieć ciekawe azczegóły z ich _Żf· 
da l prz1swyczajefi. ' 

Aspirant Baohrach fałszował pieniądze. 
.Głos Prawdy• pisze: 

Kto fałszował 
dze? 

I policji Jpaństwowej w Katowicach brał 
„ również udzleł w fałszowaniu biletów 

plenią• 8!1nku Pólskiego i utrzymywał błi.tsze 
stosunki z pr:iemysnikaml. 

ratora Rudnickiego, czy w;adome Im są 
podeae · powyżej przer nas fakty, a je„ 
teli nie to czem si~ tłomaczy, że doku 
ment tej wartości dla przeb!egu sprawy, 
co wyżej cytowany przez nas, nie zo· 
stal de obecnej chwili skierowany przez 
Glównll komendi= policji państwowej 
do prowadzącego od przeszło 2 tygo· 
dni dochodzenie w sprawie nadużyć 
Urzi=du śledczego, p. prokuratorJ Micha 
łowskiege. 

Potncare tedy miał zwyczaj pra· 
cować w letnie wi ~czory przy otwar· 
tern na ulic~ oknie. Pr&echodnie, wi • 
dz'c o§wietlony Qabinet, a w nim 
pracujllcego prezydenta ministrów. 
utrzymywali 1h~-często zacieleawieni. 
Policja ,ary1ka, ch::ąc zapobiedz ja· 
kimś przykrościom, na które Poincare 

Do podanych przez n!ls szczegó„ 
row nadużyć w urz~dzie śledczym, do
chodzi rzecz nowa, przerastajeica po• 
twornośl!ią wszystkie podane doteid in· 
formacje. Wiadomość ta dotyczy udzia 
lu espiranta BachrtScha w fabrykowaniu 
fałs?ywych pieniędzy. Od szeregu lat 
kr-.żyły po Warszawie głuche wieści, ie 
aspirant Bachrach, zajmuj~cy oficjelnie 
stanowisko kierownika brygady do 
walki z fahzerstwem, bierze udział w 
fabrykowaniu pieniędzy polskich. Wie• 
ścl te, zdawały si~ znajdować potwier· 
dzenle w żywej działalności Bachracha, 
który z wyjątkową zręcznościtł wykry
wał fabryki fałszywych pieniędzy, nigdy 
natomiast nie ujął sa11ych fałszerzy.' 

Dziś znaleźliśmy się w posiadaniu 
dokumentu, treść którego podajemy po 
niżej. Rzuca on jaskrewe światło na 
działalność Bachrech21, demaskuJ-.c go, 
jako uczestnika fałszerstw. 

Oficjalny papier posel
stwa. 

Oto jest dokument o którym 
mowa: 

Poselstwo Polskie w Wiedniu. L. 
H4/S. Wiedeń, 6-go września 1926 r. 
Do ministerstwa spraw zagranicznych 
K. Ili w Warszawie. 

W zwf~zku z artykułami, umiesz· 
czonymi w prasie polskiej o wyk.cyciu 
nadużyć i śledztwie, wdrotoF1em prze· 
ciw funkcjonarjuszom urzE:du śledczego 
w Warszewie, Poselstwo powołuje siE: 
na swoje pismo z d o. 80 maja _1925 r. 
Nr. 853/S., wzgl~dnie pismo minister· 
stwa spraw zagranicznych z dn. 20 lip · 
ca 1925 r. Nr. K. 111 "''· HJ70~/25pf/i787 
donosi na podstawie informecyj z bar„ 
dzo dobrego źró oła co nast~puje: 

Konfident, który w swoim czasie 
informował Inspektorów tut. dyrekcji 
policj i Mekela i Schneidera o szajce 
fałszerzy biletów ~anku Polskiego pe 
!O i łO zł„ oświadczył mi później, iż w 
tej sprawie nic więcej uczynić nie mo· 
że, gdyż funkcjonarj tJ sz policji państwo 
wej, Macher, który jak się później do„ 

Bschrach byweł cz~sto w Wie jnlu, 
gdzie widziano go zawsze w towarzy· 
stwie podejrzanych osób, posledał cen· 
ne kosztowności, które w posiadeniu 
funkcjonarjusza policji wywoływały zdu 
mi nie, i podobno prowadiił na gruncie 
wiedeńskim jakieś dochodzenie. 

Tutejsza dyrekcja policji interesuje 
si~ aferą Bachracha, któ rego jako po· 
dejrzanego zawsze miała na oku, i o 
ile -kompetentne· władze krajowe soble 
tego życzą, wdroży dalsze dochodzer.is 
w celu ewentueloego wyjaśnienia dzi~· 
lalności Bachracha w Wiedniu. 

Poselstwo nakmienia:~rzesrcie, że 
zlikwidowanie sprawy Bachracha przez 
zwolnienie go ze słutby bez dalszych 
konsekwencji, wywołuje tutaj fatalne 
wraż~nie. 

Prokurato.r otacza opie
ką poszkodowanych. 

-rnóg·ł być narażony, prosiła go, by 
zamyltał okna. Poincare zrazu nłe 
chciał słyszeć • tern, ale w końcu 
mu1iał się zeodzić. 

Wypadek ten nasuwa ( ały IZO. 
rea cmegcfot, teg.) rodzaju, kr4żą~ych 
o znanych. .działaczach politycznych. 

W dniu onegdajszym j-~deń z L.ord Lytton opowiadał np.. że 
dzienników żydowskich zam i eścił bar· najgorsze było dla nieao to, podcza.-. 
dzo znamienną dla dtiłsze~o przebiegu Qdy był wicekrólem Indji, h ni6{tlJ 
dochod7enia wiadomość, dotyczttCll skła nie móeł być 1am. 
dania zeznań kupców. W rozmowie . - Gdy sieddałem w m~m pry
ze współpracownikiem tego dziennika, watnem mieszkaniu i wyjllądałem 
p. prokurator oświadczył, że . otoczy prze& okno, widziałem dwuch żołnie · 

(-)Romer opiektł zeznających w sprawie nadużyć rzy, krórzy mnie pilnowali. Otwo· 
Charge d'.ł\ffaires a. i. poszkodowanych, którzy nie b~dą po• rzywszy drzwi, widziałem 10 żołnieM 

Co na to władza? 
ci11gani do odpow iedzialności karnej za rzy hinduskich, stanowiących mot-t 
to, te ulegając presji urzędu śledczego s~raż: Gdy schodziłe~ ze 1c~odów, 
-dawali łapó?1ki. b1egh przedemncl lud21e w dziwacz· 

. I tutaj dopie;o zaczyne 'sie; nieby„ P. prokurator Michałowski, do któ ny1. h uniformach. A~ gdy uda~o mi ~ię 
wały ~kandal. Zapytujemy co s;i-: stało rego zwrócono sie: w tej sprewie, upo· c1~haczem wy~knąc tylnem1 drzw1a• 
z pismem, z datą 30. !5. t 925 r. L. ważnił nas do oświadczenia, że "zezna· m1, otaczał mnie tlum, zebrany przy 
353IS... o którem wspomina poselstwo nla ś'1?iadków-dejąc& wyraz pr?lwdzie, domu. 
w Wiedniu i na które SiE: powołuje. nie pociągną dlii nich żadnych konselt· I Lud~ie ~a .wybitnyc~ pań.atwo"' 

Pismo to, o ile nam wi21domo, zo wencyj prawnych. Jednocześnie p. pro wych ma1ą meJnedy zamiłowania zu ... 
stało przeslene do komendy głównej kurator zaprzeczył wiadomościom po. pełnie ftieharmenizujące z ich 2aj, · 
pol icji państwowej. danym w wyżei wspomnianym źydo· ciem. A więc Briand co niedzielę lo-

l\ teraz dalej. Pismo cytowane wskim dzienniku, jakoby dotychczasowi wi ryby w rzece, Clemenceau kopie 
ministerstwo spraw zegrmicznych prze zgłaszający się świadkowie nie byli wia w awym. ogrodzie warzywnym, a Grey 
sła!o w do. 11 wrreśnia r. h. do Głów- rogodni. Wszyscy dotąd zeŹn e- j~cy hoduje ptaszki w klatkach.„ 
neJ Komen::ly PP. w Warszawie. Zapy świadkowie . w sprawie nadużyć urzędu 
tujemy p. ministra spraw wewnętrznych, I śledczego - oświadczył nam ._p. proku· 
p. minjstra sprawiedliwości a szczegół· retor złożyli bardzo cenne i isL tne dla 
nie znanego ze swej energji p. proku„ sprawy zeznanl ci. 

Pożyczka dla Finlandji. ·l 
HELSINGFORS, 19.9. (~TE). „Na 

tional City Bank of Nev Jork• udzie· 
Iii Finlandii pożyczki wysokości 15 mH 
jonów dolarów ms 6 i pól procent z
terminem tO·cio letnim. Z tej sumy 
trzy milony otrzymuje Bank F i ń ski, a 
reszta b~dzie zużyta na elektryfikacjE: 
lmatry. 

Katastrofa kolejowa na 
Wołyniu. 

Znowu fałszywe franki 
na W ~grzech. 

Budapeszt, 19 wrześnie. fałszywe 
ban\.tnoty frenkowe k sięcia Windisch· 
gratza, ulcazaly sit: zne wu w obiegu w 
kilku egzemp11srzach. Pochodzą one · z 
zapasó w banknotów. którego nie mo· 
gły władze wyśle:izić. Banknoty te zo„ 
shly zaofiarowane przez anonimowych 
posiadaczy za wysoką cen~ zbić!ri1czora 
rzadkich okazów. 

wiedzieli, a obecnie SiE: okazało, oazy• Zmierzch Ku - Klux- lllanu. 
wa się w rzeczywistości Bachrach, do · I~ 

Onegdaj około godi. 2 m. 40 po 
połudn iu na stacji kolejowej Sienkiewi· 
Gzóvi1ka pod Luckiem wydarzyła s i ~ ka 
tastrofa kolejowa, mianowicie pociąg 
oso.bowy Nr. t 951, złożony z 7 u wago 
nów, wykoleił s ii= z winy maszynisty, 
który przejechawszy sta cj~ Sienkiewi„ 
czówkę, wpadł na zakończenie toru bu 
duj1'4cej s 'E: kolei Lu!°<-Stojllnów. 

- Jak sły<:hać Bank francuski przez 
pewnych pośredników wszedł w poro · 
zumienie z posiadacidmi banknotów, 
chCf\C te nabyć, jednl'.tk co do ceny nie 
zdołano si~ 1es2cze ugodzić. Policja 
śledzi obecnie za posiadaczami falsyfi· 
ketów, którzy u kry wejl!ł s i ę te~ zręcz· 
ni@, że, doty t h ·: zas nie zdołano wpaść 

wiedział si~ o treści powołanego wyżej LONDYN, 19.9. (ł\TE) . Obecny W rezultacie katastrofy paro wóz i 
S wagony os1)bowe są uszkodzo ri e. pisma poselstwa. Pogłoski o funkcjo„ zjazd Ku-Klux-Klanu w Waszyngton ie 

narjuszu policji państwowej w Warsza· dowiódł, iż wpływy tej org imizacji 
wie uprawlajęcym podrabianie biletów zmniejszyły się bardzo znacznie. W 
Banku Poisklego oraz przemytnictV110 z roku ubiegłym w pochodzie kroczyło 
f\ustrji do Polski, Cłllgłe Jednak w Wie przeszło 80 tysięcy mężczyzn i kobiet. 
dniu krążyły, zaś obecnie słyszy si~, że \ Natomiast w roku b ież2g:ym liczba ucze 
podobno jeden z wyższych urzędni ~ów stników zmniejszyła s i ę do 13 tysięcy. 

Z pasr:żerów 2 osoby dozneły 
dość cic:;tkich, jednak nie groż4cych ży 
ciu uszkodzeń ciała. 

Celem śc islego ustalenia przyczyn 
katastrofy władze kolejowe prowadzą 
dochodzenie. 

J. L. PEREC. 

Cuda na morzu. 
(Dokońezen!c) 

Chmoro wrasta I zakryta już pół stof\<!a. 
Ryba ślizga 11, po foloch, łódź goni 
n niq. Nagle znikło rybo-; wiatr pod· 
niósł ł>ołwon, ml\dzy rybą o łodzi-.„ 

Sootjl bije S('rcc: 
- \Vracaj1 Kto~ pro'i»adzi <!i\ nn 

monoum~„ .. 
Nogle bołwon spadł, morie si\ 

myprostomalo, o no jego pswicrzchni 
pływało rybo, pływała i zblitała si' do 
łodzi. Patrzyłfl wiclklemi oczami pros· 
to no Saatj(, jakby mówiła: Złów mnie 
przynld mnie w ofierze, spełnij twój 
pobożny nelynckl 

Sootje wraca si,, o oto nowy brał 
won. Ryba znów znikło. 1\ morn szo · 
Ic::J~. morze am~i W(!olc nie miłq pieśń„. 
morze obarza si~: toki bezl!zcłnoSć, 
teroz płymoć1 W'al~zyć z tokłmi boł•o· 
nami! Słońl!e jakby al,k.ło 11, morza I 
schowolo się 11 chmarQ. 'Wiatr sido<!t· 
nic na to tytko c:'.Zekoł. Teroz on jest 
wolny, a Swlot b~z op!ckl. Rozhul~ł 
si,, sie<?ze morze rózgami, rozwśl!leklo 
je, o morze odpowiodo hakiem hl, 
rykiem ł>oł\\>anów: jakby kapelo, '1toto· 

-· 

na z tysi,cy b\bnó11, zogroło w jego I -Cronl 
wn,trzu:- . Tok sob! myśli. Jok z rybQ -

- Do 9omu, do domo! - Saotjc tak z ci ałem tony. Podnosi b~zw:ed 
mu silnie blJe s~rce. Składo sieć, Rlc oczy ku brztgo'1?i i włdziś ~lotło w 
chwyta z <!Ołej sUy zo wiosło, mi,SAlc oknaC'h chołup ryboc>kich. 
a rl)k nobrzmicw;ioj-; fole miotojl) to· - Sttdny Dzień! ....... \\?Cskhnqł. 
dzlQ, i'OdnOStCl jq do góry, rzucają na I w tej chwili odłożył wiosło. 
dół. Niebo jest cołe czornc1 a bałwany - N!cch sit stanic Tu:iojo '1?olo 
sll pos,pne, c:'.iemne. u:ioło ł ka nieba --- w !'1?1,ty dzień 

Do domal Do domar nic b'd' raszoł miostem1 
!\le kto to ptyun1 zo łodzio.? \Viotr ha (!zy, bołwnn rzaco łódź 
Ciol l tadzkk, cioto kobiety.: 'ti1 przepośde, o Sooti~ · nie rusza sic: z 

Czarne włosy .•. Jego żona mo tokit mitjsco. Siedzi '1? łodzi, oczy 11.'znosi 
włosy„. 1\ pod włosom! ł>lołe ramiona, ka górz(', potrzy w niebo. 
romfono jego tony! głos woro: _ a~zyt\ ze mn", co chcesz! 

- Rotcm\\.a, rotankol .... 
Glos jego tony: kiedy burza wy.... Tobie zkcom sw~ dusz,.„ 

ł>adtło, pogoniło za nim w drogiej to... Slldny Dz!eńl Salltjerna przycho dzi 
dzi, a teroz ona tonie, u>oło nn pornol!. no mySI Splew <!hóra -.: synogodz(', 

Sootjc kieruje łódź 'ti1 bok, ku gro organów.„ Pr.zypomnloł sobie me 
ckła tony, - morze nic poz'l»Glo: bał- · lodj' i nuci„. Ta niemo duszo nic po 
mon za boh»1ne111 ~znosi ai, mic:d.a:y siada innego sposobu wyrotenio swy<!h 
nim n toną, o gtos jej mot11 '1?Sród o ~za~, wi'c no~ł <>~fl mclodj,„ 
burzy: Niebo no · górze - core c:orne, 

- Rotunkn, rotankal morze nol .iok - gnici»nit koczy, 
\Vokzy l!Ołtl resztl) swych sił prze wierzga folomi; bołwon goni zn łndwa 

ciw bt1ł\\1ooowł. Zbllto si' do l!ZOrnych nem, łódt opoda i podRosl si'; bołwcm 
włosów, do bi11łych ramien„. pormoł wiosło, dragi goni za łod.ilq 
a<!h, włosy 11toflc;ły1 !\le plam~ soknl i unosi jf).„ morze: huczy jnk tysi(l<!e 
widnieje jeazl!ze na po'1?icrzchnl mo młclorybów, o Sofltje wśród tego haka 
rzo„, tylko r'k' '1?Y,i&ga11ć i złopn~.. łplc::i»o melodj\ „mi janao<!h umi jo 
ole o to znowu barwo n, znikło ma z oma• .„ po'1?torzo pleśń chóru synogt 
ou:o.„ gclnego. B11ł'1?on oderzył o łódź - on 

• 

na ich śł4d . 
' 

„ 

Nie plć wody surowej! 
Tyfus w mieśdeI 

śpie1Po„. Z mclodjtJ na ustoch ch<!e 
zg : n(łć . „ Łódt przewróciło SI\. 

l\k Sootji n!e była nnznoczono 
śmierć„. 

Dmle bitiłe postcH~ie, jokby ze mgły 
utkonc, }•rocz~ m powicrz\!hni morza. 
Sq bose, moj- odslonic:k głowy, włosy 
rozwione, ole oczy błysz(!zące . Ledwie: 
tytko przc:~ról!iło SI\ łódJ S~ otJi, przy 
leciały do nle90, oj\łY go zo rc:l!c, 
wzi\łY go mic:dzy skbie i tok oni kro 
czą, wszyscy trzej trzyrnoj11c si\ za 
rtce, vonod folomi, jłlkby ro bruzdach 
no pola, idll i z~li.iłljt'l sh~ do brzcga.-

Sofitje ch<:c przemó'1?ić: 
- Mi~ wolno, nic: wolno, nie prz.e 

rywoj pieśni, mol!ag tej pieśni Idziemy 
po folach, pi~~ń pokonywa morze:.„ 

I Snotje idzie mi\dzy nim! i uaje, 
.t:: łód.t pływn zo nim. Odwrócił si(: 
oto łódź, o w łodzi sieć, a w sieci 
trzepoce si' złoto rybti.„ 

Kiedy zoS wró<! i ł nienaruszony do 
brzega i przyszedł do domu, został 
tnm s z o c h e t o i jego rodzin~. 
'W mieście wybuchł potor i oni s-ehro 
Dili si' do niego, no ł>rzeg morio.„ 
Dzień jeszcze był uMlkl. Jeszl!ZC 
midi l!Zos przyrzqdzit ryby do al!zty 
przed postnej. 

I Z\l?yezoj Qodol otrzymał si,. 

(Pric1. z kc~. orygtnolCl-J. f.) 
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słońca 

5 m.17 

Wrzesień 

20 Zachód 

słońca 

18 m. 41 

·Napad na mieszkanie sen. Mendelsóna. 

Poniedziałek 
12 Tiszr&) 

landyoi obezwładnili strzegącą mieszkanie krewną senatora i skradli kosztowności 
wartości 15 tyaięcy złotych. 

W czwartek ubiegłego tygodnia W tej seme] jednak chwili m~i· 
wrócił z Kulsb1du do lodzi po kura„ czyzna stojący oaok 
cji senator Oszer Mertdelsón, zamiesz· przeciął przewodnik 
kały przy ul. Cegielnianej 49. l k d f · p . . d k . 1"l c l e e tryczny, poczem rut tcle omczny, 

Son 
ot po~~oł cie ko r~11u P~b ~~ · e • I a zakrywszy przerażonej dziewczynie 

pos anowi po urac1 z12 aw1c w a. d ł · · d k 
S-·e·i 111 . R d 1 p b" . k. . d . oczy n;"ą, o ezwa s1~ po zy ows u: „ " I w u z e • J!lnlC lej, g Zie • . . • 

- mieszknją jego diieci z wnukami. bądt m:ho, w ~rzec~wn_Ym razie gron 
Ponieważ ostatnio w domu przy <:I śm1erc. 

Prof. dr. Izrael Dawid· 
sohn w Łodzi. 

W dniu wczorajszym bawił w na 
nem mieście znakomity uczony pro~ 
fesor dr. Izrael Dawidsohn. 

Prof. Dawidsohn wykłada stale 
w żyd . seminarjum teolegicznem w 
Nowym Jorku. 

Na zaproszenie uniwersytetu he· 
brajskiego w Jerozolimie prof. dr. Da 
widsohn prsebywał' tam prze• cały 
ubiegły semestr i wykładał' o poezji 
trdow&hiej " średniowieczu. : 

Prof. Dawidsohn w drodze po· 
wrotnej do Ameryki odbywa podrói 
naukową po Europie, abierając w naj 
wi~kszrch bibljotekach .Anglji, Włoch, 
Niemiec. Czechosłowacji m•terjał dla 
swego olbrzymiego dzieła „Skarb" po 
uji żydowsk~ej od cza&ów biblijnych 
do czasów najnowszych: 

Znakomiteeo gościa powitali w 
aaszem mieście członkowie zarządu 
Tow. Przyjaciół Uniw. Hebrajikiego 
w Jerozolimie oraz przedatawiciele 
prasy i różnych żyd. organit yj kul 
turalnych. Powitanie nastąpiło na 
skromnym podwieczerku w domu 
młodego żydowskieeo uczonego pana 
dra S. Trajstmana. r>rzemówienia na 
cześć gościa wygłesili pp. dr. Trajst
man, dr. frenkel, dr. Lieberstrom, M. 
Marchew. · 

Prof. DCJwidsohn w odpowied1i 
swójej skreślił wrażenia z pracy swo 
jej na uniwersytecie jerozolimskim. 

Kredyty budowlane dla 
Łodzi zostaną powięk 

-- szone. 
W swoim czasie · deleg&cja łódzka 

w radzie państwowego fu nduszu rozbu· 
dowy wysune:la cały szereg wn iosków 
wskazując no kon ieczność udz ielen ia Ł~ 
dzi wydatniej-szych kredytów na cele 
rozbudowy, cz~ść tych wniosków zostlł 
la .Pr.z.ez min. sk ó'l rbi.l przyję ta, tak, iż w 
na1bhzszam czasie_ spodziewać się nal e· 
ży zwiększe11 i zi dotychczasowych niedo · 
statecznych kr~dytów rz14dowych n3 ce 
le budowlane lodzi. (E.) 

- Narady frakcji przed 
posledzeniem rady kasy 

chorych 
Wczoraj rano c..dbyło się i:;osiedzc 

nie frakeji zw. zaw. polskich w radzie 
kasie chorych. Na posiedzeniu t<>m o„ 
mawlaną sprawy znajduj~ce si~ na po„ 
rządku dziennym posiedzenia rady ka„ 
sy, które zwołane zostało net piątek 24: 
bm. Po dłuższej dyskusji uzgodniona 
została taktyka i ustosunkewanie si~ 
pols. zw. wobec tych aktualnych pa-1 
lących ipraw. (E.) 

ul. Cegeloianej 49 miely miejsce kra-. En:lelmanówna uznała za stosowne 
dzieże, p. Mendelson na czas swego nie stawiac oporu, a po chwili poczuła 
pobytu w Rudzie Pabjanickiej pozosta· że z rĘkewiczki zasłaniającej jej oczy 
wił w mieszkanfu swlt krewną Frimot ręk.i dobywa si~ 
Englelmnnównę lat 20, która w miesz... zepach eteru, 

. kaniu p. M. typiałn. usypiajt\CY ją cze:śc iowo. 
Nocy ubiegłej Eng~lmanówna wcześ· C11lą sinf woli f. starała si~ o pa-

nie legła na spoczynek, upewniwszy się nować ogarniajączi ją s~nneść i słysze• 
uprzednio. te drzwi do mieszkania Sł\ · ła, jak stojący obok niej opryszek wy· 
dobrze zamknięte i po pewnym cz;uie dawał pozostałym rozkazy i kierował 
usnęła. akcją pl11drowania mieszkania. 

Nagle W pierwszym rz~dzie polecił on 
została obudzona szmerami przynieśc z sąsiedniego ?Okoju .,. 

cdochqdzącemi z sypielni, a gdy otwo· kufry z futrami. 
rzyła oczy oślepiło JC\ a gdy przeniesiono ich zawartość do 

światło !starki elektrycznej. 

Nie tracąc przytomności, F, prze · 
kręcil4 kon takt lampki nocnef i w jej 
świetle zauważyłłl stojttcego obok 

elegancko ubr~nego m~iczyzm;, 
a dalej, obok wejścia tylnego do mie · 
Hkania, cienie 

jeszcze dwuch osób. 

dwu walizek, zwrócił się do steroryzo· 
wanej z rozkazem by wskazała gdzie 
m ieszczą się drogocenne rzeczy i pie· 
niądze, 

groż~c w razie oporu śmierciq. 
Dziewczyna ze łzami w oczech 

zapewnleła bendyt.ów że nie w_ie gdzie 
senator chowa swe kosztowności, wów 
czas herszt __ opryszków polecił swym 

Posiedzenie zarządu gminy żydowskiej. 
Jak gmina „zaopatruje• na święta ubogą lud1dść żydowską'? 

Na porządku dziennyll' wczorajsze 
go po~iedzenio zarządu gminy żydow· 
sklej była sprawa zorganizow2!oia akcji 
zapomggowej dl!!! ubogich Zy.'.iów na 
świ~t11. . _ 

I nym, który cofnął awój wniosek. 
Natomiast uchwalono, aby dyturu· 

jący członkowie z.arządu w prz<?ciągu 
7 dni rozdawali 100 złotych dziennie 
zgłaszającym się po zapomogi. 

Wniosek o przeprowedzen!e t!:j 
akcj i zlotył p. Pływacki („f\guda") pro· 
panując wyosygnoweć na ten cel 5000 
zł. Lecz jego towarzysze partyjni, bę· 
dące obecnie .u stei u władzy w gminie 
zaohll mu wyperswadowa~. że kasa 
gminy jest pusta, co nawiasem mówiąc 
jest skutkiem wadliwej go1podarki 
„f\gudy" i ostatecznie doszło do poro- -
zumienia między fra kcją „l\gudy" i 
„nieposłusznym" towarzyszem partyj· 

Problem akcji zapomogowej zo
stdł w ten sposób „rozwii!łz1my•: będą 
przychodzili do gminy członkowie i sym 
patycy „f\gudy" i „Bezpartyjnyc.h", a 
mandatarjusze iclli już się postaraja, aby 
tym petentom n ie wyrządzono krzywdy„. 

NastE;pnie uchwaiono wyasygno„ 
wać 2000 złotych na rytualne jedzenie 
dla żoh1ierzy żydowskic.h podczas przy
szły eh świąt. 

UCHWAŁY ZJAZDU PRZECIWGRUŻLICZEGO 
Onegdaj przybył do lodzi naczef„ 

ny lekarz kasy chorych dr. Kłuslyr1ski, 
który · 9rał udtiał w ogólno•polsl(im 
zjeżdzie przeciwgruźliczym, odbytym 
we Lwowie w dniach 11-16- września. 
Według otrzymanych priez nas infor
macji na zjeidzie zostały przyj~te U" 

chwały, by ze wzgl<:du na to, iż prawo 
dawstwo przeciwgruźlicze je~t najwr.ź~ 
nlejszym etapem na drodze walki pań„ 
stwowej z grużlicą, zostałil wprowadzo · 
na w życie ustawa przeciwgruźlicza, w 
której należy uwzgl~dnić i określić 
przedewszystkiem wzajemny stosunek, 
wysokość i jakość świadczeń, ob~wii:iz- , 
ki i prawa towarzystw przecfwgruili· 
czych, rządu, instytucji samorządowych 

Liga dla pracującej 
Palestyny. 

i ka1 chorych. Pozatem dla należytej 
rozbudowy akcji przdciwgruźl i czej, po ... 
stanowiono zwrócić si~ do czynników 
miarodajnych- z e pel~m o rozszerzenie 
wykładów hyg jeny społecznej na wy· 
działach lekarskich naszych uniwersyte
tów. Wreszcie ui:nając iż katastrofalny 
brak łóżek szpitalnych dla chorych 
gruźlicrnych w Potsce stanowi jedn• z 
najbardziej psląrych bolączek organizacji 
walki z gruźlicą, z.jazd postanow i ł wez
wać wszystk ie organizacje do przepro· 
wadzenia jaknajeriergiczniejszych akcji, 
w celu utworzenia w roku. bieżącym 
jaknaj wi~kszej liczby łóiek szpitalnych 
die gruźl i cznych. 

Zwolnienie z twlczeń 
oficerów rezerwy. 

W dni święte Sukot przeprawa„ 
Napad. dzona bt;dzie akcja na rzecz instytucji 

finansowych robotników palestyńskich 
· W dniu wczorajszym gdy Walenty „ P. F\. F: ł\kcja odb~dzie Sit: przez 

W dniu wczorajszym zostali zwol· 
nieni z ćwiczeń wojskowych oficerowie 
rezerwy rocznika 1901 i 1 l9i, którzy 
odbyli 8 tygodniowy kurs ćwiczeń woj
skowych, łącznie z manewrami polowy 
mi dl11 piechoty. kawalerji i arrylerji. 

Lisienko, zamieszkały, przy ul. Pała„ \ zbieranie ofinr na listech i przez sprze· 
cowej 18 przechodził ulicą Dworską dawanie odpowiednich kart z widokami 
przez pole, napadli go jakyś osobnicy palestyńskicmi. 
l kazali mu podnieść ręce do góry, Opr;jcz tego odb-dzie si~ w sobo 
a następnie oddać gotówkę. Ody L. tę dn. 26 b, m. wiecz. w sali organi· 
stawił opór, napastnicy pobili go kol- ucJi .Haszomer•, Sienkiewicza 18, wie 
hą rewolweru po głowie aż do utra· czór muzykalno·literacki, a w niedziel~ 
ty przytomności, poczem zabrali mu dnia 2f b. m. w lokalu przy ul. Piotr· 
200 zł. ~biegli. kowsklej 18 odczyt zbiorowy na temat: 

Przechodnie wezwali pogotowie „Ol?owiązki nasze względem pruujQcej 
i pobitemu udzielono pomocy lekar„ Palestyny" z udziałem pp. · Dr. Tartako· 

I 
skiej a władze policyjne wszczęły werll, L. Lewina, Dr. Z. Elenberga i H. 
dochodzenie. (b) Sza lita. 

Powrócrł 
Dr. med. 

L. Prybuls~i 
choroby skórne i weneryczne 

al. Zowadzko t, tel. tł 20„~8. 

towarzyszom przeszukać szafi; w połro· 
ju sypialnym i rz.eczywiście wyji;li 
z tamdtąd 

b iżuterję, 

nie ruszając leż11cego obok srtbre. 
Ody zrabowane rzeczy zostały 

itapakowane, herszt odezwał się de 
jedneeo z opryszków: 

„Stefek, trzeba już odejść•, 

na co ten mu odpowiedział: „nie Ma 
się co spieszyć, 

mamy czas do 6 godziny. 

W dalszej rozmowie między SO· 
bą bandyci zapowiadali 

powtórną wizytę 

u senatora M. 

Po pewnym czasie jeden z han„ 
dytów ~erwał z panny F. koszulę; 
podarł Ją na paski 

i związał jej ręce i nogi, 

a :zarzuciwazy jef na iłowę kołdrt 
nocni eoście gpuścili mieszkanie fron. 
towemi drzwiami. 

· Po upływie kilku minut, F. prze„ 
konawszy się że bandyci odeszli, 
przyczołgała się do sąsiednego po· 
koju, graniczącego ze ścianą sąsiada, 
i wszczęła alarm. 

Sąsiedzi w negliżach poszli wo" 
łać dozorcę, lecz ten jako' nie zain . 
teresował się alarmem. 

Ponieważ drzwi mie.szkania se• 
natora Mendelsona były otwarte, są„ 
siedzi weszli do średka i uwolnili 
En~elmanównę z pęt. 

Natychmiast zaalarmowano Sil"" 
siedni komisarjat, a ten z kolei za„ 
wiadomił o napadzie urząd śledczy. 

Na miejsce przybyli komisarz 
Weyer i kierownik I-ej brygady We
sołowski i przystąpili do śledztwa. 

Wstępne dochodzenie wykazało 
że opryszków było trzech: jeden żyd 
i dwuch katolików. 

Do mie szkania p . Mendelsona 
dostali się oni przez frontow~ klatkę 
schodową, a następnie przez okno do 
kuczki specjalnie wybudowanej, a stam 
tąd do kuchni. 

Okazuje się że bandyci nie do ... 
stali się do domu nr. 49 przez są„ 
siednią posesją, a poniewai brama 
była zamknięta, więc pozostaje za. 
gadką w jaki sposób znale.tli się oni 
w mieszkaniu M. 

Straty senator Mendelson obli· 
c:za na 15.000 zł., zaś władze śledcze 
wszczęły usilne poszukiwania za han· 
dytami. (b) 

RA DJ O. 
Dziś w ponindziełek 20·go września. 

Wf\RSZf\WPi, 1 i pół kw. w zntenie, 
fala 480 m. 15.00-15.15 Komunikat go 
spodarczy, 17.00 - 17,25 Odczyt p. t. 
Kultura polsk a na Pomorzu i w Gdań· 
sku wygłosj prof. ł\ntoni Urbański, 
17 ,80 - t 8.80 Koncert popołudniowy, 

· Ul.30-18.S6 Odczyt p. t. Sądownictwo 

I wygłosi p. Bolesław Janusz Kachel, 
19.oo-1g.15 XVII ·ta lekcja kursu ele
mentarnego języka frencaskiego - lek 
tor p. Lucie n Roquigny, 19.25-19,40 
Komunikat rolnkzy, 19.40-1955 Nad 
program ' Rozmaitości, !0.!ł0-22.00 Kon 
cert p~pularny, Wykonawc:y: orkiestra 
Polskiego Radja ped dyr. Jana Dwora„ 
kowsk iego I.Henryk Sztomka (fortepian). 

Pf\RVZ, fala 1750 m„ 12.:30, 16.4i, 
20.:.;o - koncerty. 

RZYM, fala 425 m., 21.25 •• 1 Lem 
bardi ł\lła Prima Crociata", opera Ver„ 
di'ego - wyjątki. 

ZURYCH, fale ~1~ m. 20.00 -
Wieczór muzvki wic:deńskiej. 

WIEDEŃ, fal a 581 m., 20.05 -
Wieczór utworów Beethovena. 

PRf\Qł\, fdla 594 m., 21.00 -
Koncert orkiestry. 

1 

BUDł\PESZT, fala 560 m., 20.ao-
Dawne operetki (wyj~tkl). 

Hr\MBURG, fala 392 m., 19.80 -
„ Poskromienia złośnicy•, opera Herma· 
na Goetza, 20.00 - koncert organowy 
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Wiado01oąci sporto111rea 
L. K. S.-L. R. S. G. 7:0 (2:0) I Kraków-Łódź 5:3 (2:2) Fjnały turnieju tennisowego 

o mistrz. Łodzi. 
KRAKÓW, 19. 9. Międzymiasto

we spotkanie piłkarskie reprentacyj
nej jednastki Łot\izi z Krakowem za
kot1czył o się zwycięstwem drużyny 
krakowskiej w stos. 5:5 (2:2). Gra o ... 
gromnie interesująca. Napady oby~ 

dwu zespołów świetnie dysponowana 
stwarzały piękne momenty podbram 
kowe. Prowadzenie uzyskuje Łódt w 
7 min. ze strzału Kulawiaka po ład · 

nym przeboju. Jednak dwie minuty 
potem z centra Adamka wyrównuje 
Grilnberg. Ten sam grac~ strzela dru 
giego goala dla Krakowa w 30 min. 
Na dwie minuty przed przerwą bram 
karg Krakowa Szumiec fatalnie pusz-

cza strzał Kulawiaka. Stan bramek 
do przerwy 2;2. W II-ej połowie Grlln Niedziela · p.rzyniosła wreszcie 

berz zdobywa trzecią bramkę, lecz w I- rozstrzygnięde w nief.ewnych horo· 

65 min. Durka wyrównuje. 7wycięska I skopach co do zwycięzców turnieju. 

d!a reprezentacji Krakowa b ramka pa Mistrzostw9 Łodzi w singlu panów 

da ze strzału Adamka po kiwnięciu wygrał zeszłoroczny mistrz Gotlieb 

obrony łódzkiej. Wreszcie 5-ty i o (Czechosłowacja) bijąc Prenna 6:3 

statni punkt dla K~akowa zdobywa 6:4 2:6 6:4. Single pań przyniósł mi· 

także Adamek z rzutu karnego. Pod strzostwo p-0nownie Wierze Richte-

. konięc zawodów zdecydowana prze· równie nad Poradowską w stosunku 

waga Łodzi, jednak bezskuteczna. Wy 6:0 6:2. Gra podwójna panów przJ

różniłi się: z łodzian - Karasiak o„ niosła zwycięstwo parze Prenn-Sto. 

raz trójka napadu, z drużyny hrakow larów Maks nad Czetwertyńskim

skiej zaś - Adamek. Sędziował pan Marszewskim 6:0 6:3 4.6 6:2. Gra po• 

I Nieiwiński. 
Widzów 2 tysiące. dwójna pań przyniosła zwycięstwo 

parze Richterówna W.-Poradowska 
nad Geissler-Crenitz 6:1 6:2. Gra 

Warszawa-Kraków 
z wyrównaniem oraz finał' deubłv 

mixte rozegrane zostaną w poniedzła· 
lek. 

Powyższe zawody nie .dały za„ 
dowolenia widzom. Spodziewano się 
gry ciekawszej. Tymczasem ujrzano 
coś wręcz , przeciwnego. Tak słabej 

gry ze strony Towarzystwa już daw· 
no nie oglądaliśmy. Główną winę po· 
nosi atak, który z powodu braku 
zgrania nie przeprowadził ani jednej 
celowej akcji. Natomiast- eksmistrz, 
mimo że grał bez swych filarów, t. j. 
Durki, Janczyka. 'i Cicheckiego, zade
monstrował grę niet1 le ładną ile ce· 
Iową, wynikiem czego bagaż bramek 
w ' iLści siedmiu. Do przerwy nie· 
wielka przewaga ŁKS u, dla którego 
goale strzelił Sztolenwerk i Radom• 
ski. W drugiej połowie ŁKS uzyskuje 
jeszcze pięć bramek ze strzałów Lan„ 
gego i Millera po dwie oraz Radom~ 
skiego. W zespole zwycięzcy dobry 
Sztolenwerk i Gałe<:ki. Zawody pro· 
wadził dobrze p. Raettie. Publiczno· 
ści 500 osób. I WARSZAWA 19. 9. Trzecie spot 

4:2 (3:0) 
no trzy bramki przez Tupalskiego, Ci 
szowskiego i Zimewsk 1ego. Po przer
wie Kraków nieznacznie przeważa, U · 

zy „kując honorowy punkt ze strzału 
Nawrota. Czwartą hramk• dla stolicy 
uzyskuje Tupalski. W drużynie Kra· 
kowskiej wyróżnił się Balcer, Kotlar„ 
czyk, słaby Kałuia. U gospodarzy 
dobre trio obronne oraz Loth I w po 
mocy. Sędziował k. Goett ze Lwowa. 

Warta (Poznań) - ijuch 
4 : i (2 : 1). Piłka nożna w okręgu 

łódzkim. 
ŁKS li-Tow. im. Słowackiego 

5:0 (3.0). _ Zawody rozegrane jako 
przedmecz ŁKS-ŁTSG przyniosły 

zasłużone zwyci~stw0 ŁKS u w stos. 
5:0 {3:0). Sędzia p. Szer. 

~ PABJANICE, 19.9. Rudzkie Tow.
P. T. C. 3:2. Zawody tawarzystkie. 
PTC w składzie osłabionym prze9ry„ 
wa do D-klasowef drużyny. 

kanie z serji roz&lrywek o puhar prze 
cho.dni nKomispolu• pomiędzy repre„ 
zentacjami Warszawy i Krakowa przy 
niosł0 p9raz pierwszy zwycięstwo i 
to zupełnie zasłużone zespołowi w 
-stos. 4:1 (3:0}. Do przerwy.. jedenastka 
Krakowa niedysponowana, nie moeła 
przeciwstawić się do&konale Qrającej 
reprez. Warszawy, która strzela kolej 

KATO~ICE H>. 9. Rewanżowe· 
spotkanie o mistrzostwo Polski P• 
między poznańską Wartą i Ruchem z 
Wielkich Hajduk zakońcsyło się nie„ 
znacznem, acz wypracowanem zwJ· 
cięstwem drużyny poznańskiej. Gra 
obfitowała w wieJe ciekawych me„ 
mentów, naogół była równorzędna. 

ZGIERZ, 19.9. Sokół - Widzew 
(Łódź) 5:3 (3:2). Sensacyjna porażka 

A-klasowej drużyny łódzkiej do C
klasow11go Sokoła. 

I !viakkabi (Warsza\va)-Hakoah 3: 1 (2: 1). -Bieg kolarski 564 klm. 
Zawody pomiędzy stołeczną Mak I uzyskali z rzutu karnego ze strzału . 

kabi i Hakoahem iakońc zyły się przy śr. napadu. Dla gości natomiast bram Kr ó w, Hl.9. W biegu kolarkim 

nieciekawej grze zwycięstwem war- ki str ·el ł lewy łącznik_ - dwie oraz dook ~hi woj«1 wództwi: krakowskie90 

szawiaków w stos. 3:1 (2:1) Łodzia„ prawy skrzydłowy. Sędziował p. Ko · I (564 khi.) wygi•! Dus<yń s ki z ·wusZ1~ 
Orle-Turyści Ili 3:2 (1 :2). Nie · 

zasłużona porażk !'J drużyny łódzkiej, 

która górowała nad zwycięzcą. 
nic w składzie słabszym niż zwykle nopka. Publiczności mało. i wy 29 g. 30 rn. pr1 ed Serb eńskim i 

bez Segała, honorowego goala K1obotem (Kr~kó-,.-}. 

w 
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nowoscł" i dni następnychi! NOlJOt'Cł" 
-'3 ~ 

ZftKŁff O O~UKRRSHO-UTOGRftfłCZnY ~ 
Najwybitnięjsza nowość 11 I} I 

H _ . · Ameryki i Europy U 

Miłość czy Tron ? 
z cyklu „Dzieje piękpej Kobiety• 

Wielki dramat polityczny w 10 aktach. 

W roli głównej zjawa piękności i poezja wdzięków 

Mae Murray 0r;:o~.s~~!~~:z~~0 Rod La Rocque 
UW AGA: na I-szy seans ceny miejsc zniżone. 

- „ 
Kinematograf ,,OSWIATOWY" 

WODNY RYNEK (Reg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 

ÓLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 14 do dn. 20 września r. b. 

KOENIG5MrlRK 
Dramat w 7 aktach, według scenarjusza PIOTRA BENOIT. 

Następny program: Nad Grobem Nieznanego Żołnierza. 

DLA Ml.ODZIEŻY: GŁOS K·RWI Dramat w 7-iu aktach 
W rolach główn. Baby Peggy. 

ŻYW!\ Lf\LKjEI Komedja w 2 aktach. 

Gimnazjum hebrajskie „ Jff HnE" 
w Ł. O D Z I, Cegitlniana 75. 

KRYSZTAŁ! 

8-Gia ·n. i t• H o L c M li n Przyj m uje wszelkie roboty: 
czyszczenie szyb wystawowych, fab
rycznych i prywatnych domów, cykli
nowanie, drutowanie i froterowanie P•· 

sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. 

Ce ny ko nkurencyjne. 

f irtna „I\~VSZTAłt", Plotrk. 97. 
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE --I 

„ .. „ W ZAKRES DRUKARSTWA ...•. , -arl' zgubiono protest szkoła Koeduh-
• I!! z wystawienia cyjna MARJI) 

Edmunda Schona Wesołkówny 
Bydgoszcz Stary Piotrkowska 84 
Rynek 7 płatny 31 Pł'zysposabia 1run-

s z y J:> k o, s t o r a n n I e 

i po cenach nader przystępnych. 

lipca 1926 r. na townie do szkół 

1~~.9~-'-· .. Drukarnia zaopatrzona w najnowsze czcionki. . • I~ /i zlecenie Michała średnich chłopców 
~~ ({.))V Ne.uma~k~. Protest i dziewczęta od lat 

=======================:==::::;===~~!' umewazmono„ 7 -u. Przy szkole 

Ogłoszenie. 
wzorowy Zakład 

Freblowski z ogre-

Dyplomowana ab- dem dla dzieci o.t 
W · związku z wykonaniem pomnika, mającego stanąć solwentka Sorbo- . . . lat 4-ch. Kancełarja 

na Ple.ew Welności 1'ł 14 Magistrat poszukuje odpowied- ny (Diplome d'Etu- zekbiono kwit y:· czynna od 9 do 1-ej 

niefo pomieszczenia - 12 mtr. długości, 10-12 mtr. sze- des UniTcrsitaires) S ·tskowy z Bh~ 1f - ~ 
roltości i ćo IJ m. wysokości na pracownię modelarską. udziela lekcji ję- po e . aro 0 · -

Oferty należy składać w Wydziale Gospodarczym, zyka i literatury wyc~ 1'łk i6~J65g~te- ---~--z?? 
Plac Wolności Nt 14, II piętro. francuskiej. Irena ry we se . •-:-~-~ 

Łódź, dnia 17 września 1926 roku. Jarblum, Kilińskie- z_ł. z wystawi.~m~ 

, MAGISTRAT ŁODZI go 43 III piętro. firm~. Ch':ldzmsk1 Dr. med. 
m . . Przyjmuje 6-5. Mac1e1ewsk1 .,ęµ. Bf TT~ . 

-Pqkój 
z niekrępującym wejściem 

poszukiwany. 
Pożądane w śródmieściu. 

.Oferty pod „A. A." do Adm. · 
niniejszego pisma Zawadzka 7. 

... 

goszcz,platne 10;9, J 
- 1319, 1419, 16/9 na 

zlecenie Michała 0 

Wzorowe paryskie ~~~~:~~~no. KO'J~ Piotrkowsk95a i 
powiednie zastrze- Teł. - 44- · • r k • 6 t żenia zrobiono. choroby wewnętrz. as I• or(' e y Firma J. Marko- ne i dzieci. 

· 6 , ~ii~js~:~· Nowo- ri:t~uje6o~:-;~l. 
Andrzeja 7, n;i.iesz. 8, frent. fllłllll'Jłll 

i1 auczyciel gim· 
ł'ł nazjalny udzieli 
lekcji języka i lite
ratury hebr. 1ub l um~?Iowany po-
historji żyd. ko] od zaraz 

Sub. Dr. O. do wynajęcia. Anłi
rzeja 7, m. 8 . 

O ł • ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- p en U m erata w Łodzi 4 zł· 20 gr. miesi~cznie, zamiejscowa 5 zł. 

g QSZe n la : ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE. o 50 proc. r . ~ : 20 gr. miesięcznie, zagran icą 7 ił. 20 gr. Od110· 

========::;::-=== drożej, a ZAGRANICZNE1 o 1_00. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie prac;y 5 groszy. szenie do domów '50 gr. miesięcznie. 

Z d · t d kt d · d · I S GULDER Czcionkami wy· dawnictwa ,,Wiadomości Codzien ne" 
.a. wy awmc wo: re a or o powie z1a ny . . 

Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcma.n, Zawadzka Ni 7 

) 


